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Fly, you fools! 
 

Poruszasz się pewnie podczas spokojnego marszu, 
a idziesz - to pewne - wzdłuż lekkiego wiatru, 
to myślisz zapewne, że kierujesz się do celu, 
a zewsząd ślą odgłosy: "tędy, przyjacielu". 
 
Celu, który wydaje się najlepszy przecie, 
myślisz: "idę do przodu, nie zaprzeczecie?" 
i dalej mkniesz po tych torach, a ta stal, 
gładko, tak lekko tak toczy cię w dal. 
 
I myślisz zwyczajnie, że zdążysz na czas, 
i pędzisz za nimi przez pola, przez las. 
I rwie się, i pruje, wciąż goni, gna to, 
leci galopem, zasuwa non... STOP! 
 
więc gdy w chwili próby gładzą twe uczucia i masz super-puls, 
niech choć cię ostrzeże gandalfowe: "Fly, you fools!" 
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